DZIENNIK 


a 


Sobota i 


Z Petersburga, 2 (14) lutego. 

NAJWYŻEJ zatwierdzona w dnia 29 stycznia »Usta- 
wa 0 milicji krajowej, © obejmuje następujące główne 
artykuły: ; 

I. Manifestem w dniu dzisiejszym wydanym, zwo- 
łuje się z powodu nadzwyczajnych okoliczności, mi- 
licja krajowa, mająca pełnić czasowo służbę dla obro- 
ny Wiary, Tronu i Ojczyzny.. Całe Cesarstwo bierze 
udział w uformowaniu milicji. W skutku tego po wy- 


daniu NaJwyższEGO Manifestu, wszystkie bez wyjąt- 


ku gubernje Cesarstwa powinny być w pogotowiu do 
dania do milicji oznaczonej liczby milicjantów. Sto- 
pniowe wyznaczanie gubernji mających formować mi- 
licję i samo zwołanie takowej, postanawia się za każ- 
. dym razem imiennemi ukazami do rządzącego senatu. 
Z uwagi, iż milicja zwołuje się do pełnienia służby 
czasowej, wszystkie stany, z wyjątkiem kupców, pła- 
cące podatek poduszny: lub takowemu' odpowiedni, 
winne są brać w milicji udział, “bez żadnych wyjąt- 
ków, jakie ustawa rekrucka: lub inne postanowienie 
ze względu na pełnienie naturalnych obowiązków do+ 
puszczają, Wyjąteksod udziała w milicji stanowią tyl- 
zoa) Koloniści w rozmaitych czasach ;z zagranicy 
weżwani, osiedleni na nadanych im gruntach skarbo- 
wych i uwolnieni na skutek szczególnych NadwYż- 
SZYCH. przywilejów od pełnienia jakiegobądź rodzaju 


służby wojskowej, i b) starozakonni. Wszelakoż, nag 


mocy niniejszej ustawy, stany nie mające obowiązku 


o$ dawania milicjantów do milicji, winne są brać udział 
w składkach pieniężnych na tencel przeznaczonych: 


Stany płacące podatek poduszny lub takowemu odpo- 
wiedni, winne są dawać: pòv dwudziestu trzech ludzi 
7 tysiąca rewizkich dusz. 


U. Zwołująca się milicja, zowie się ruchomą mili. 


cją krajową. Dzieli się ona na drużyny, którym na- 
dane będą nazwy i numera na skutek szczególnego 
rozporządzenia ministerstwa wojny. Kazda drużyna 
składać się powinna z następującej.liczby osób'w sze- 
regach zostawać mających: z olicerów: dowódcy dru- 
żyny, lgo sztab-oficera, 4ch kapitanów i sztabs=kapi- 
tanów, 4 *poruczników, w liczbie których't adjutant 
drużyny, orax 4 kasjer i kwatermistrz: z 8-podporu- 
czników i praporszezyków, w ogóle 19 oficerów, — 
Z milicjantów: 6 starszych uriadników, w liczbie któ- 
rych t chorąży i 1 jego asystent, 14 młodszych uria- 
dników i 920 szeregowców: Z doboszów: 1g0 przy 
drużynie i 8 przy rotach; 2% górnistów: igo przy dru- 
żynie i 8 przy rotach, w ogółe 24,018: w szeregach 
zostających miłiejantów. Do składu drużyny wchodzą 
także następujące, w szeregach nie zostające osoby: 
Alekarz drużyny, oraz z pomiędzy: milicjańtów wy- 
brani: 4ch pisarzy, felezer, Zch  puszkarzy, -4ch ło- 
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> = (Dokończenie. | 

* Bogusławski potraflłby sprowadzić śmiech na u: 

| sta nawet śp. Kochanowskiema po śmierci Urszali. 
Mnićj dba on 6 przeprowadzenie kwestji społeczeń- 
skich, zostawia to innym, a sam traktując jak to 

© mówią sztukę dla sztuki, pisze dla zabawy swojćj i 
| jmmych 4 nieomal 'zawsze mu się to udaje. Szkoda 
„że tak rzadko pisze. | 
**'Z'tłamczeń jako rzeczywiście wżorowych bardzo 
mało moglibyśmy naliczyć: Matka rodu Dobratyńskich 

` dramat niemiecki przepólszczony przez hr. Starzyń: 
skiego, Precjoza tłumaczenie Minasowicza, obie te 
„sztuki były przedstawione nanaszym teatrze, oprócz 


OD REDAKCJI DZIENNIKA "WARSZA WSKIEGO. >` 


; tego tłumaczenie Odyńca Dziewicy Orleańskićj Szył: 


łera, które zdruku tylko znamy, “w niczem tamtym 
nie ustępuje. W nowoczesnćj kronice naszego tea: 
tru, należy się także wielka zasługa” panu Janowi 
Jasińskiemu obecnie dyrektorowi teatrów warszaw: 
skich, którego niezmordowane usiłowania nietylko 
jako artysty, ale" jako” autora `i 'tłamacza 'miały za 


© cel zawszć podtrzymanie żywotności 'naszój sceny. 


zwłaszcza podówczas gdy ogóln®susza'zupełiym pra- 
wie upadkiem jéj zagrażała. | 

Na Lwowskiéj i Krakowskićj scenie odegrywa- 
no z powodzeniem sztuki dwóch autorów Kamiń- 


Lutego 1855 roku. 


52. 


żników, 2ch kowali,“ Żch cieśli, 15tu woźniców do 
bagażów, oraz deńszczyków: ' dla sztab-oficera dwóch, 
dla ober-oficerów i lekarza po jednemu, wszystkich 
21. Wszystkich zatem'osób nie'w szeregach zostają- 
cych ma być 54. -Ogólna zaś liczba wszystkich do 
składu drużyny wchodzących osób wynosić ma 1069. 
Skład taboru ma być następnjący: 4 jaszczyki na ła- 


ści 1 do nich 16 koni; 2 wozy dla chorych, i do nich 
4 konie; 4 wóz z parą koni: dla* kasjera i papierów 
kancelaryjnych, 3 wozy zapasowe; wszystkich w ogó- 
le wozów 33. Wozy do zapasów żywności, dla cho- 
rych, kasjera i papierów kancelaryjnych mają być nie 
według formy dla wojsk ustanowionej, lecz zwykłe 
ruskie, dobrze ^i mocno zrobione, ze skórami do ich 
nakrywania. Podczas gdy drużyny zostają w swoich 
gubernjach, utrzymują się konie li tylko do wozów 
prowianckich; zaś konie do jaszczyków ładunkowych, 
do wozów dla chorych i 'kassy,: jak niemniej konie 
zapasowe, mają być kupione 'po otrzymania rozkazu 
do wymaszerowania drużyn z gubernji.  Drużynami 
każdej gubernji, przed uformowaniem z nich dywizji, 
dowodzi osobny naczelnik: milicji gubernjalnej, przy 
boku którego winni znajdować się: 1 adjatant i 3ch 
pisarzy wybranych z milicjantów. Przy formowaniu 
zsdrażyn. dywizji, naczelnicy milieji gubernjalnych 
mianują się-dowódcami brygad'i naczelnikami dywi- 
zjonnym!i. i f i 
- M. Po ogłoszenia ukazu do rządzącego senatu wy= 
danego, a dotyczącego uformowania milicji w guber- 
ujach przez władzę Najwyższą wskazanych. naczelni 
cy tych gubernji ustanawiają niezwłocznie w każdej 
gubtrnji komitet gubernjalny milicji, w którym są 
prezesami, a których skład jest tenże sam, jak komi 
tetów powidności ziemskich. Jednocześnie naczelnik 
gubernji powołaje szlachtę do miasta gubernjalnego, 
idla uformowania ogólnego zgromadzenia nadzwyczaje 
„nego, który” winien* zebrać się w. terminie jak naj- 
(krótszym, mianowicie w:6,,8, a najdalej 15 dni pe 
„otrzymaniu Manifesta. Komitet guberujalny milicji 
pówinien ułożyć, dla doręczenia w: zgromadzeniu 
nadzwyczajnćm szłazhty: 1) Spis, ogólny milicjantów 
podług stanów. 2) Spis ilości nie wymaganych przy 
oddawaniu milicjantów w naturze przedmiotów, lecz 
| mających być staraniem komitetu przysposobionymi, 
a mianowicie: krzyżów:i daszków do furażerek, tor- 
nistrów skórzanych, ładownie, pasów, gałonów do 
kołnierzów  uriaduików, toporów i łopat żelaznych. 
Z liczby. tych przedmiotów, krzyże i: daszki do fura- 
zek, oraz tornistry skórzane i pasy, mają być podane 
podług liczby wszystkich z całej gubernji milicjan- 
tów, galony zaś podług etatem ustanowionej w dru=/ 


skiego i Mejranowskiego. Kamiński niezmordowa: 
nie pracując dla teatru, dobry jako tłumacz, mierny 
jako autor oryginalny wystawił mnóstwo: sztuk, 
a ż tycho niektóre dotychczas utrzymały się jeszcze 
w” repertorjam. * Zajmował się także przerabianiem 
sztuk z powieści o czeri świadczy Listopad, dramat 
jego przerobiony z powieści historycznćj hr. Rzewu- 
skiego i mający być wkrótce jak Czas donosi: ode- 
grany na scenie Krakowskićj. Nie znam tego dra- 
matu, nie mogę więc przesądzać 'o'nim; w każdym 
jednak razie jak to już na początku tego listu o- 
świadczyłem, jestem przeciwny wszelkiego rodzaju 
przeróbkom i nicowaniom. Co zaś do innych sztuk 
Kamińskiego, starał się on po większój części nadać 
im miejscową barwę, kilka naśladowan$ch z niemiec- 
kiego, kilka z francuzkięgo, bardzo mało rzeczywi- 
ście oryginalnych, a i te mają jedynie wartość jako 
obrobienie. U nas przedstawiony Mtynarz i Komi- 


niarz teg» autora także nasladowany z niemieckiego | 


miał wielkie powodzenie, nie sztuce” jednak. samćj, 
ale piosnkom rodowym śpiewanym w nićj i pewne* 


mu rodzajowi dowcipu, który publiczność /szcze- | 


gólnićj tubi przypisać je można. 


dunki i do nich 8 koni; 8 wozów do zapasów żywno=. 


słoń. o god. 6 min. 58. — Zachód o g. 5 m. 30. 


żynach gubernji liczby uriadników, rachując na każ- 
dego z nich po 2 arszyny. ładownice podłag etatem. 
ustanowionej liczby uriadników i zostawać mających 
w szeregach: drużyny milicjantów, wyjąwszy dov0- 
szów i gornistów;: topory. podług etatem ustanowio= 
nej liczby uriadników, doboszów i gornistów, oraz 
na 860 milicjantów-szeregowców w każdej drużynie, 
a w drażynach  gubernji Witebskiej i Mohilewskiej 
na 306 w szeregach zostających milicjantów; łopaty 
zelazne dla 60 milicjantów + szeregoweów 'w każdej 
drażynie; a w gubernjach Witebskiej i Mohilewskiej 


dla 306 milicjantów=szeregowców w każdej także 
drużynie. 3) Spis potrzebnych, stosownie do„przepi- i 


sów; do taboru przedmiotów i koni pociągów dla dru- 
żyn gubernji. 4) Wyszczególnienie furażu potrzebne- 
go do karmienia koni pociągowych tabora drużyn, li- 
cząc ten faraż dla koni do'wozów prowianckich prze- 
znaczonych na 9 miesięcy, dla innych zaś koni tabo- 
ru na I miesiąc. Co do ilości furażu, stosować się 
należy do przepisów: dla koni pociągowych w puł- 
kach ustanowionych. 5) Wniosek. 0 punktach w ja+ : 
kich się. milicje gnbernjalne zgromadzać mają. Pun- 
kta takowe wybierają się w miastach gubernjalnćm i 
powiatowych, stosownie do liczby powołanych z ka- 
zdego powiatu milicjantów. W każdem mieście możę 
być wyznaczony. punkt dla; zgromadzenia się jednej © 
Jub dwóch drużyn. mających tam zostawać w zupeł-: 
nym komplecie. W razie gdyby ilość milicjantów z je- 
dnego powiatu'nie wystareżała dla uformowania dru- 
żyny, wówczas łączą się dwa, trzy lub więcej powia- 


tów i'obiera się dla- nich wszystkich jeden punkt, 


w którym zgromadzać się mają. Również milicjanci» 
zbywający po uformowaniu drużyny w jednym:z po- 
wiatów gubernji, mogą być:dołączeni do drużyny je-. 
dnego'z. sąsiednich powiatów, w którym nie ma do- 
statecznej. liczby milicjantów. Każde miasto-guber- 


njałne wyznacza się jako punkt w którym zgromadzić: . 


się powinna przynajmniej jedna drużyna. 6) Wyra- 


‘chowanie summy przypadającej za przedmioty do ú= 


mundurowania potrzebne, w razie gdyby osoby odda- 
jące milicjantów ehciały dawać takowe nie w nata- 
rze, lecz w pieniądzach. Przedmioty. te są następują 
ce: furażerka, pas, rękawiczki,  półkoż uszek, spodnie 
i buty'z przyszwami.: igt fia | Dtt104 
©1V. Szczegółowy: wykaz liczby milicjantów z dóbr 
włościan Państwa, CESARSKICH, dworskich, udzie|- 
n ych i do zakładów górniczych należących, robi się 
«stosownie do' uznania ministerstw dóbr Państwa, u- 
działów i skarbu, które w tym celu dają władzom od: 
nich zależącym stosowne instrukcje. Ponieważ mili- 
cja powołuje się na raz tylko jeden, 'a zatem pozosta- 
łe przy wykazie liczby milicjantów ułamki nie mogą 


w gawędzie, w powieści, w: czem chcecie wreszcie, 
byle nie w dramacie. Kto chce jędrności i mocy a 
przy tem dawnej czystości języka, niech: szuka: przy» 
kładu w Zemście Fredry. Tam jest także archaizm: 


stko co dobre i piękne, a odrzucił co ciemne inie- 
zrozumiałe, to też Zemsta służyć może za wzór sty* 
lu dramatycznego i czystości języka, + Ale pomijając 
tę wadę, która*dla wielu nie jest może wadą, trze= 


*ba oddać sprawiedliwość Mejranowskiemu; że miał 


prawdziwy dramatyczny talent i kontuszoweów wca- 
le nieźle przedstawiał. 

Komedje jego -0 iłe mi się zdaje, 
głoszone drukiem, ale obraz dramatyczny Rój z Na- 
głowić drukowany w Krakowie: i «widać 'w nim że 
Mejranowski sumiennie starał się zbadać tę epokę. 
Urszula Meyeryn jest:ostatnim wielkiego: rozmiaru 
dramatem  Mejranowskiego. Znam zaledwie: z.nićj 
kilka wyjątków, dramat .ten bówiem* nigdy druko= 
wanym nie był, wyjątki te dobrze wróżą o całości, 
skićj wielkie miała powodzenie: Aasa, 

Oto macie: przed sobą: niezliczony szereg zasłu- 


| a wiadomo że Urszula Meyerymw na:ścenie Krakow- 
-)Mejranówski napisał: kilka komedji i parę dram | voj 
przedstawiońych ona teatrze * Krakowskini, podczas | 
świetnych jeszcze tegoż teatru czasów.'/ Tak w ko- 


*żeńszych autorów, którzy poświęcali "pracę swoją 
medjach jak it w-dramatach* swoich” starał się on | 


zawodowi: dramatycznemu:, A teraz zbierzcie -w je- 


. 


g ; 


wprowadzic żywioł kontuszowy i naśladować język. 
ówczesny. Takie naśladowanie: dobrem może być 


ale archaizm jedyny dożwolony. Fredro wziął wszy: - 


nie zostały o- ` 
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być później dopełnione;”dla zmniejszenie więć tych 
ułamków w dobrach włościan Państwa, CESASKICH, 
dworskich; udzielnych i do zakładów górniczych na- 
leżących, dozwala się przy. szczegółowym wykazie 
liczby milicjantów, jeden tylko ułamek na włość ca- 
łą. Przytem jeżeli przewyżka dusz jakićj włości nad 
Aysiąc. wynosić będzie nie mnićj jak 25, wówczas od 
` takićj przewyżki daje się jeden miilicjant; żaś przes 
wyżka mńićj od ilości powyższćj wynosząca, wykreśła 
się z wykazu, a zatem żadne zaległości włości już nie 
obciążają. Co do dóbr prywatnych, szczegółowy wy- 
każ liczby milicjantów i zredukowanie ułamków u- 
skutecznia kómitet guberńjalny milicji, stosownie do 
swego uznania. 

V. Za nadejściem dnia wyznaczonego na uadzwy- 
czajne zebranie szlachty, otwiera się „takowe przeż 
odczytanie Manifestu. Następnie. zgromadzenie szla- 
chty przystępuje do obiora: a) naczelriika:milicji gu- 
berńji, i b) oficerów drużyn milicji. Na naczelników 
milieji guberńjalnćj zgromadzenie wybiera dwóch kán- 
dydatów, z pomiędzy osób które odznaczyły się w sła- 
szkujących w tejże guberńji. Listę wybranych kan- 
dydatów „przesyła naczelnik gaberńji ministrowi spraw 

' wewnętrznych. który komunikuje takową ministrowi 
wojny. dla najpoddanniejszego przedstawienia. Na- 
czelnik milicji guberńji zostaje zatwierdzony przez 
władzę Najwyższą. Oficerowie drużyn są wybierani 
przez szlachtę z pośród ich stanu, szczegółnićj z ofi- 
cerów dymisjonowanych, ałbo z tych którzy dawnićj 
słażyli w szeregach jako oficerówie. Celem wybrania 
i przeznaczenia oficerów do ruchomćj milicji krajo- 
wćj, według przykłada milicji w 1812 r., stanowią 
się następujące prawidła: 1) Dymisjonowani z wo- 
jennéj służby sztab i óber oficerowie przyjmują się do 
milicji w tych rangach, jakie otrzymali przy dymisji. 
Przytem oficerowie, którzy służyli w gwardji, artyle- 
rji. inżeńjerjach i innych wojskach, używających przy- 
wiiejów, przemianowańi być mają na odpowiednie 
rangi armji, na zasadzie ogólnćj ustawy. 2) Na tejże 
zasadzie przyjmują się sztab i ober=oficerowie, którzy 
służyli jako oficerowie w służbie wojennćj, a zostają 
w rangach cywilnych bez podwyższenia odpowiednio 
rang, z jakiemi uwolnieni zostali ze służby wojenanćj. 
3) Urzędnicy cywiłni, którzy słażyłi wojskówo w ať- 
mji jako sztabs-kapitanowie i sztabs-rotmistrze, przyj- 
mają się do milicji jako kapitanowie, a ei z nich któ- 
rzy się dosłużyli rang radców stanu, kolegjałnych i. 
dworu, jako majorowie. 4) Urzędnicy cywilni, któ. 
rzy nie służyli w rangach wojennych ober-oficerskich, 
przemianowywóją się: a) radcy stanu i kolegjalni, na 

` kapitanów; b) radcy dworu i asesorowie kolegjalni, 
na sztabs=kapitanów; c) radcy honorowi. naporuczni- 
ków; /d).sekretarze kolegjalni i guberńjalni, ira pod- 
 poruczników; e) regestratorowie. kolegjałni, na pra- 
pórśzczyków. Rzeczywiści radcy stanu i radcy tajni 
przyjmoją się doanilicji bez przyswojenia im tahg 
wojeńnych, tylko z:pozwoleniem noszenia szlif jene- 
ralskich, 'prży %wskazanój dla milicji formie umanda- 
rowania. 5. Urżędiikom cywilnym. za wstąpieniom 
do milicji i prźemianowaniem w rangi wojenie. po- 
zostawiają się także i ich rangi cywiłne. Po uwolnie- 
wiw z milicji, albo ze słażby wojennućj, mogą oni ko- 


dno te wszystkie poiedyncze usiłowania i powiedz 
cie czy starczą'one na oznaczenie osobnego i pewne- 
go już stanowiska dramatowi polskiemu. Nie zaiste; 
u nas sztuka dramatyczna żaledwie zaczyna się roz- 
wijać, szuka dobrych dla siebie warunków, maca na 
prawo i nałewo, aktóż zdoła oznaczyć epokę w któ: 
rój te wszystkie dążenia edosobnione scentralizują 
się na jednym punkcie i będą mogły dalćj śmiało a 
zgodnie postępować. ; 
.;IDramat 'pólski wielkie <to bardzo zadanie, i kto 
wie: czy /za”naszych czasów ' przyjdzie nam kiedy ro- 
związać je. Wiemy jaż w czem usiłowania są dare- 
mne, czego nie 'pówinniśmy robić, wiemy jaż ile 
złych i bezpożytecznych dróg obrano i wytykamy: je, 
ale niewiemy jaka będzie dobra droga, jakie warun- 
ki tego dobrego, i jaki właściwy tor dramatopisarz 
«obrać sobie u nas powinien. Doszliśmy juź doania- 
tiży, syntezy nie mamy jeszcze. 

Są jednak: ladzie tacy szczęśliwi, któzy: widząc 
samą doskonałość 'w, sobie samych i w śwoich przy- 
jatiołach, znajomych i t. d. wołają «że nie potrze- 
bujemy nikomu zazdrościć, bo nasza póezja drama= 
tyczńa na bardzo wysokim stanowisku. Wychodzi 
to z przekonania bardzo chwalebńego skąd inąd, że | 
w inas wszystko najlepsze, alenader szkodliwego sku- | 
tkach, bojeżelii przyjętem ono zostanie za zasadę, ipo- , 
zostaniemy ma miejstu . jak chińczycy, "ani. na krok | 


zmia + '. | $ 


rzystać z tych rang, jeśli się nie dosłażą rang wyż- 
szych. (soby zostające pod sądem, lub śledztwem, 
równie jak nagannego prowadzenia się, zupełnić nie 
mogą być zaszczycani wyborem. Ścisłe przestrze- 
ganie tego porucza się obowiązkowi i odpowiedzial- 
ności naczelników guberńji i guberńjalnych Marszał- 
ków szlachty. 

VI. Zgromadzenie szłachty oznacza, jakie wsparcie 
według jego uznania, jest koniecznem dla tych z wy- 
branych przezeń oficerów drużyn, którzy, z powodu 
stanu niezamożnego, nie mają środków utrzymania 


„się na służbie w milicji. Wsparcie to w żadnym ra- 


zie nie powinho przewyższać płacy rocznćj oficerów 
rańg odpowiednich w piechocie armji. Potrzebne na 
takowe wsparcie dla oficerów milicji wydatki, asy- 
gnają się na rachunek guberńjałhych powinności 
ziemskich, w skutku czego nskatecznia się w nich sto- 
sowny dó rozchodów; przez szlachtę wyznaczonych, 
dodatek. 

VII. Dla pokrycia wydatków połączonych z we- 
zwaniem milicji krajówój, otwiera się składka z pod- 
pisów, dlaofiar pieniężnych dobrowolńych: a) W zgro= 
madzeniach szłachty, b) Na przedstawienia naczelni- 
ków guberńji, w miejskich radach i ratuszach. Do 
ofiar na milicję wzywają się wszystkie stany i we 
wszystkich bez wyjątku guberńjach. Wysokość ofiar 


zależy od gorliwości i miłości dla Ojeżyzny każdego i 


obywatela. Postanowienie zgromadzeń szlachty, rad 


miejskich i rataszów, co do ofiar, wypełniane być ma - 


przez hieóbeenych bezsprzecznie. © wszystkich ofia- 
rach tak szlachty jak i innych stanów, składa się wia- 
domość ministrówi spraw wewnętrznych, dla podania 


do Najwyżsżćj wiadomości JEGO CESARSKIEJ Mości. 


Ofiary ogłaszane bywają w gazetach obu stolic, oraz 
gaberńjalnych. ` W 

VII. Zgrómadzenie szlachty dotyczące Spraw mi- 
licji krajowej, trwać ma nie dłażćj nad 8 dni. W tym 


terminie wsżystkie jego postanowienia wzgl;dem wy: 


żćj wymienionych przedmiotów, powinny być mieod- 


*zownie ukończone. W tych guberńjach. gdzie szla- 


chta miejscowa, z powodu matćj jéj liczby, nie doko- 
nywa wyborów na urzędy, i gdzie z tćj przyczyny nie 
może być zgromadzeń szlachty, wszystkie obowiązki 
wkładane na zgromadzenie szłachty, wypełnione być 
mają przez guberńjalny komitet milicji. Termin do 
przedstawienia milicjantów na punkta zbiorowe dru- 
żyn, ożnącza się miesięczny, od dniazamknięcia zgro= 
madzenia szlacheckiego. węży : 
„IX. Milicjanci, wybrani do milicji, powinni być 
mie młodsi nad 20 i nie starsi nad 45 lat. wzrostu 
nie mniejszego jak 2 arszyny 2 werszki, i zdrowi. 
Przy przyjmowaniu ich do milicji, uważa się iżby tył- 
ko nie mieli ran. raptary i kałectwa.* Ponieważ we- 


zwanie milicjantów do milicji krajówćj nie stanowi 


pobocu rekruckiego, przeto przedstawienie w miejsce 
milicjantów kwitów rekruckich na przyszłe pobory 
nie dożwała się. Wolno jednakże zastępować mili- 
cjantów z stanów miejskich i z wolnych obywateli 
ziemskich, przez ochotników lab najemników. Mili- 
cjanci,  prźy przyjmowaniu ich do druzyny, winni 
mićć: 1) furażerkę z szarego sukna włościańskiego: 
2) kapotę z nardmnikiem; szerokości 1 i pół werszka, 
także z szarego sukna. włościańskiego, z, płócienną 


uczyć, starać, kiedy -i tak jest dobrze, znakomicie; 
gieńjalnie. Nie dałćj szukając sprawozdawca litera: 
eki Gazety Warszawskićj. w jednym ze śwoich lite- 
rackich krytycznych artykułów 'drukowanym w-Nr. 
332 «r. z. tejże! gazety pisze: niy? 
«Nie ulega wątpliwości że gdyby ktoś wszystkie 
wśpomnione wyżćj komedje Fredry i Korzeniowskie- 
go przetłumaczył: i francuzki język, i „potrafił u- 
trzymać w nich ten'sam ruch, życie i charakter ja 
kie u ńas mają, scena francuzka takby im. przyklas- 
kiwała jak swoim najlepszym, jakmy imprzyklasku- 
jemy i dziwfiby śię, dla czego tłumaczymy dchchwi- 
lowćj wartośći i życia farsy 'dla zabawienia sooyćj 
(sie) publiczriości.** ` Aed 

Już się miendziwie teraz Jliterackiemu sprawo- 
zdawcy Gazety Warszawskićj, że ośmielił się wy- 
rzec takie <bezprżykładne zdanie, ,po dówodach.jakie 
dał świeżo obznajmienia swego” z literąturami obce- 
eemi. Jakto więc 'w kraju Kornela i.Moljera, Vik- 
tora Hugo i Ponsarda, dziwionoby się że my wyżćj 
cenimy tamtejszą literatarę dramatyczną od naszćj. 
A to wszystko dla tego że fan sprawozdawca Ga- 
gety. Warszawśkićj nie chce przyznać, -że może ist- 
nieć jakaś tam komedja salonowa;bo zna tylko Szklan- 


kę wody (tłumaczoną na'nasz język) która, nb, wea- 


le nie jest: salonową ale politycznią, tak jak Bertrand 


dałój się nie posuwając bo ipo cóż dałćj kształcić się, 


í 
, 


podszewką, długości na jeden werszek powyżćj kolan 
i dosyć szeroką, tak. izby poď nią można było przy- 
wdziewać pół-kożuszek. 3) Szarawary w buty, % sza- 
rego sukna włościańskiego. 4) Rękawiee skórzane 
włościańskie z wełnianetni wewnątrz, albo też ż sza- 
rćgó sukna włościańskiego, z podszewką płócienną. 
5) Półkożuszek barani. 6) Długie ruskie bóty ije- 
due dornich przyszwy. T% Trzy koszule z zwykłego 
płótna włościańskiego, jakie się w miejscu używa, i 
8) dwoje spodni, z takiegoż płótna. Oprócz pomie- 
nionych rzeczy, oddawcy dostawią 9 miesięczną pro- 
porcję prowiantu na wyżywienie milicjantów i furaż 
dla koni pociągowęch wedlug rozkładu. 

X. Milicjanei przyjęci pozostają na miejscach zbo- 


„ra drużyn dla wyćwiczenia się, i rozdzielani być mae ' 


ja po rotach. Przytem ma się na uwadze, aby ludzie 
z jednój wsi 0 ile możności nie byli naznaczani do 
rot rozmatych, a nawet nie byli rozłączani w sżere- 
gach. * (Dokończenie nastąpi.) 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
A ONG Ło dA. i l 

Londyn 18 Lutego. Lord Palmerston: przyrzekł 
wprowadzić radykatne reformy / w naszej organizacji 
wojskowej, ale niezobowiązywał się wcale za pana 
Gladstone, co do pozostawienia opłaty stemplowej od. 
gazet tak jak dziś istaieje. Nie sądzimy jednak żeby 
w tej chwili lord Palmerston cheiał podnosić tę dra= 
żliwą kwestję, chociaż razem z panem Gladstone jest 
on objęty jednakową klątwą ze strony dzienników, 
które nie chcą tego utrzymania stalus quo. ; 
Wiadomo, że pan Disraeli zobowiązał się popierać 
pana ‘Roebuck, który nie chee odstąpić od sledztwa 


| pomimo poczynionych ze strony rządu reform. Otóż. 


pomiędzy 658 członkami Izby, niepudobńa' przewi- 
dzićć jaka liczba pójdzie za nim tą ślizką drogą przy 
pewuem prawie przewidywania rozwiązania Ízby 
w razie utrzymania się mocji pana Roebuck. . 

W tym ostatnim przypadku rozpoczęłaby się wałka 
między opińją publiczną au naturet, jeśli tak się mo 
żna wyrazić i opinją publiczną obrobioną przez dzien= 
niki. Jeśliby z tej walki wypłynęło rozwiązanie gabi- 
netu, nie wiemy zaprawdę coby wtedy pozostało do 
uczynienia. Torysowie sami nie są w stanie utworzyć 
gabinet, "a pozbawili się możności koalicji z lordem 
Palmerston nawet przed 'obaletiem go. Ten ostatni 
zaś bardzo sobie zaszkodził łącząc Się z peelistagni, 
którzy uiewątpliwie są zupełnie uiepopnlarnemi. cho- 
ciaż niepodobna ma byłosznaleść inne żywioły do n= 
tworzenia gabinetu. ; i 

Times grozi dzis, że będzie dopóty wstrząsał rzą= 
dem dopóki nie'spotka ludzi jacy mu się podobają: 
Takiemi ludźmi dla niego byli przed kilku miesiąca= 
mi lord Aberdeen i jego przyjaciele, których tea dzien 
nik może najwięcej zachwiał i obalił, Potem hastą= 
pił łord Grey i lord Pałmerston, a teraz przeciw temu: > 
ostatniemu pótężna machina 'z ulicy Prenting Square: 
została w ruch wpirawioną. < j 

— bDepesza telegraficzna z Southampton donosi, że 
pożar zniszczył wstamtejsżej przystani wspaniały pa- 
ropływ Mauritóus objemu 1850 tonów, który nieda- 
wno powrócił z Krymu. Podejrzywają jednego: z'0- * 


et Raton, tak jak wiele idnych. I cóż my temu win- 
ni. Jeżeli panu sprawozdawcy literackiema (Gazety 
-Warszawskićj podoba się komedję salonową mia- 
nem wyższój ochtzcić, my nie mamy nic przeciw te- 
mu, chociaż w. ścisłem znaczeniu tego wyrazu ,ko- - 
medja wyższa bywa czasem. jedynie tylko charakte+ 
rystyczną i tak.jest spo większćj części, u-nas. (Ale 
chcieć utrzymywać że u mas ona istnieje, że prawdzi 
wy. dramat życia; ze swoją Ciemna i światłą stroną 
odbił się w naszćj komedji, że unas, wszelkie wy 
mdgalńe przymioty takićj komedjiznajdą się połączo- 
nie rażem w jakiemkolwiekbądź 'z naszych dzieł dra- 
miatycznych, na to trzeba hyć albo bardzo zaślepio+ 
nym, albo bardzo, wybacz panie; sprawozdawco ite- 
racki Gazety Warszawskićj, bardzo nieświadomym 
rzeczy. Niecheę 'tu wspierać mojego -dowodzenią 
żadnym przykładem z literatar obcych,. tak zawist< 
nych mam: maszćj doskonałości, bo mnsiałbym na u+ 
żytekpanarsprawozdawcy literackiego tłumaczyć zav 
raz przytoczone dzieła, ato dla tego żebyśmy się 
przysajmnićj moglizrozujnieć. Czułem Się tylko w 0- 
bowiązku powiedzieć te kilka słów na obronę bie- 


dnych, tak srodze pokrzywdzonych, francuzkich au= 


terów dramatycznych. 
" śWdełtw Szymdnowski.. 


rzucić tym oficerom najaciążliwsze zatrudnienia, kie- 


„dowi Pałmecston w razie niepowodzenia w tej spra- 


O MM 
— Pan Sidney Herbert został ra aowo wybrany 
w Wiltshire. Nje’ wystąpił przeeiw niemu żaden 
współzawodnik.„nie było zatem rzeczywistej opozycji, 
mimo to jednak niektórzy wyborcy zapytywali się do- 
tychczasewęgo sekretarza wojennego, a obecnie mi- 
nistra osad: „Gdzie się podziała nasza armja? czy pan 
czytałeś artykuły Timesa © pańskim zarządzie? Jak 
rzeczy stoją z nicpalóną. kawą dawaną naszym żoł- 
pierzom? Kto ich doprowadził prawie do głodnej 
śmierci« i t. p. » (Neue Preussische Zeitung). 
Londyn 19 Lutego. (Godzina I2ta w nocy). Ną ad- 
bywającem się w tej chwili posiedzeniu, parlamento- 
wem, lord Clarendon donosi. że układ względem le- 


sady że podłożył egień w tym statku, któryza ośm 
dni miał z 1.200 dudzi adać się do Bałakławy.| 

— Dzienniki i korespondencje z Londyna przed- 
stawiają rozprawy względem dalsżego losu propozycji 
pana Boebnek jako mogącej skompromitować jstoie- 
nie gabinetu lorda Palmerston, aibo mogącej mióć 
inny rezaltat nie mniej smutny w 6beenych okoliczno- 
ściach, to jest konieczne rozwiązanie parlamentu. 

Pam Roebuck mie zdaje się być wcałe usposobio- 
nym do zrzeczenia się śledztwa 'które zapronował; 
„ponieważ ogłosił on listę członków z których chciał- 
by żeby komitet śledczyłbył złożony i z pomiędzy je-. 
dynastu wskazanych przez miego członków, ośmiu 
jest takich którzy głosowali przeciw rządowi w toZ- 
prawach w zeszłym miesiącn, co uaturałuie nie może 
zachęcić gabinet do zaniechania opozycji przeciw te=; 
mu projektowi. 

Sledztwo jak mówią, ma się ograniczyć do prze- 
szłych faktów i mie sięgać po za dochodzenie i wyka 
zanie cierpień pebiesionych przez armję angielską 
w Knymie. Ale te właśnie według maszego zdania, 
jest przedmiotem najbardziej drażliwym i który może 
przedstawić najwięcej niedogodności w obecnej chwili, 
bo ta przeszłość jest prawie teraźniejszością, te cier- 
pienia wczorajsze a nawet może i dzisiejsze. potrzeba- 
by zatem może podać w podejrzenie, zganić, albo na- 
wèt oskarżyć stanowczo administratorów. olieerów. 
jeszcze dotąd piastujących posady: albo dowództwa 
mniej więcej ważne ń to'mczynić wpośród armji odby- 
wającej kampaaję, to jest obudzić w umysłach żoł-. 
nierzy największą nieufaość względem oficerów i nar 


ny. Layard atakuje rząd i mówi,że podobno pan Roe- 
buck gotów jest odstąpić od żądania śledztwa w przęd- 
miocie stanu armji w Krymie, ałe pan Layard grozi 
nieukonteptowaniem narodu. Palmerston przyrzeka 
 euergiczniejsze prowadzenie wojny. (Neue Pr. Zeit. 
4. US .JF'R.J A. 

Wiedeń 16 Lutego. Z Pesztu donoszą © zgonie hra- 
biego Teleki v. Szek. Jeszczę na kiika godzin przed 
śmiercią zajmował on się swojćm dziełem historycz- 
nóm: Epoka hkunjadów. Hrabia Teleki był. w roku 

1842 gubernatorem Siedmiogrodu. 

— Mówią że arcybiskup wiedeński Dr. Rauscher, 


nego ułożenia konkordata co nie prędka pewna naz 
stąpi, bo komitet przeciążony jest pracą. Złego po- 


odbycia obrzędu chrztu pierworodnego daiecięcia Jego 
Cesarskićj Mości. 

Praga 14 Lutego. Rząd zatwierdził projekt i wy- 
dał już polecenie rozpoczęcia robót kolei żelaznćj, ma- 
jącćj nas połączyć z Niemcami, to jest z Pragi przez 
Pilsen do Ngaya z Pilsen do Eger. (NP. Z,) 

C Esi) i i 

— Gazeta Augsburgska otrzymała wiadomo- 
ści -z Kantonu, według których gubernator tego mia- 
sta stosując się do żądania mieszkańców, zażądał 
pomoty cudzoziemców (Auglików i Amerykan), 
przeciw powstańcom otaczającym Kanton ©, oci 

(Journał:de St. Petersbourg). 
Fo ROAT IN aG Jogńc ; 

Paryż 18 Lutego. Słychać że z panem Emile Gi- 
rardin prowadzone są układy o przędaż jego pałacu 
dotykającego do pałacu Lauriston, zakupionego już 
dla hrabiny Montijo. matki Cesarzowćj Bugeajii z któ- 
rym tamten ma zostać bezpośrednio połączony. 

— Q pretekcie departamentu Puy de Dome, opowia- 
dają następującą anegdotę: Na jedném posiedzeniu ra- 
dy jeneralnćj tego departamentu, jeden z radców kil- 
kakrotnie powiedział, że nie może pewnego Środka za- 
 lecać' swoim komitentom. nakoniec prefekt przerwał 
ma-mówiąc: „Pan ciągle mi śpiewasz o swoich komi- 
tentach, pańskim komiten/em ja jestem, bo ją panu 
wyrobiłem nominację. i © (M Br. Zeiti) 

R 1565.5Z0P A. NJ A. 

Madryt 12 Lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu ga- 

bineta odpowiadające na rozmaite interpelacje z jednej 
strony potwierdził wszelkie fakta: tyczące się spisków 
karlistoskich, a z drugiej niegodne postępowanie ro- 
botników którym muoicypałność pomimo braku fun- 
duszów stara się podać: zarobek. Pan Lujan: potwier- 
dził także. iż wielka liczba tych którzy domagali. się 
od władz'miejskich wsparcia. i-pracy. miała przy S0- 
bie traawet złółe pieniądze. i y eke 
"Pam Lujan żywo wyrzneał panu Gaminde autorowi 
interpelacji w:przedmiocie klass biednych, że zarzuca- 
jąc rządowi iż niedostatecznie zejmuje się lasem, tych 
klas; stara 8ię podniecić namiętności ludowe;nie w tå- 
kięh to okolicznościach mależy wządowi czynić tak nie- 
słuszne zarzuty. Czyni on co tylko może, nad siłę:na- 
węt,a oczekuje z iunemi środkami nazatwierdzenie ze 
strony kortezów projektu pożyczki. 

Deputowanisandaluzyjscy postanowili systematycz- 
nie oponować przeciw pana Madoz.  . 

— Poprawki przedstawione kortezom hiszpańskim 
w przedmiocie-kwestji nie powiemyswobody, ale przy- 
najmuićj tolerancji wyznań, sypiąsię gradem. Po po- 


dy tymiczasem ani jedni ani drudzy niepowiniby być 
zajęci jak tylko jedną i tą samą myślą. to jest obo- 
wiązkiem jaki mają do wypełnienia w obec nieprzę- 
jaciela przed którym stoją. 2 

Nie możemy zalem. gawić apozycji gabinetu przeciw 
śledztwa. tem sprawiedliwszej opozycji, ponieważ on 
nie zaprzecza złego i ponieważ czynami swemi oka- 
zuje on silae postanowienie zaradzenia temu złemu il 
ukarania winnych jeśliby się znałeźli. Ale'on.chce to 
uczynić. tak jak być powinuo, bez hałesu, bęz skauda- 
la, bez odwrócenia armji angielskiej od celu do któ- 
rego ona dąży wspólnie z armją francuską, a który to 
cel i tak już traday jest do osiągnienia. 

Nie można także zaprzeczyć, że w obecnym stanie 
rozdzielenia stronnićtw- w Awglji, bie pozostanie jor- 


wie, żaden inuy Środek* jak chwycić się rożwiążania 
izby, ale nie móżua także ukrysać, że odwołanie się 
do naroda w obecnych okólicznościach byłoby mader 
niebezpiecznem. Jiaizew, 59 

Nie kwestja Śledztwa, ani nawet kwestja większego 
lub mniejszego zaufania dla gabinetu przedstawioną 
bęgizie wyborcom, będzie to, raczej a nawet wyłącznie 
kwestja pokoju Jub, wojny, dnie ma wątpliwości, iż 
więcej by im mówiono o wojnie niż 0,pokoja, a jesz- 
cze pewniejsze jest, iż ci z pomiędzy kandędatów któ- 

| najdobitniej w tym wzgłędzie mówić będą i któ- 
rzy uho widzi wać się będą trajbardziej stanowczo do 
euergicziiego popićrania wojny. najchętniej będą straz 
cafiemi, Cóż wteńczas stałoby Się z negocjacjami, 
którę mają się rozpocząć. Czy rząd będzie miał dość 
siły do prowadzenia ich dalej. A jeśliby potrzeba by- 
ło ustąpić eok: a sdotychóżasówych "pretensji, <czy 
_ośmielitby się przyjąćwa siebiectę odpowiedział - 
ność? Mak «więc położenie Anglji zaowu jest oto- 
czofie tadniościąaii 1 nichezfićczeństwami. 

ge cj (Intlependance Belge). 

= „Biega tu.<vieżć na której potwierdzenie Iib zaź 
przeczemie Nietierpiiwie oczekują, względem odwoła- 
nia z Kryńiw lorda Raglan: i trzech podwładnych mu 
jenerałów Estoauet, dipy. dzucan, Witakim przypadku 
dodają, wice hrabia Colin Garapbell otrzyma naczelne 
dowództwo resztek armji Krymie. ©” 

Pa „Podane przeż Times «w przez Morning Adverfi- 
sere chciwością poćhwycóna agitącja przeciw arysto- 
kratycznej wyłączności wyższych. posad politycznych 
i wojskowych, nie pomału wzrasta w całym kraju. 
Stuart Mil który dłożył projekt refortny służby w ln- 
djach wschodnich. podniósł głos i proponuje system 
exaimipów do óbsadzania urzędów i stopni wójsko- 
wych. Być może że przyjdzie do jakich próbek w tym 
rodżaju, można jednak zgóry powiedzićć że. to jest 
agitacja która nie żywo na świat przyszła. Możnaby 
tylko:reformować angielską administrację i konstyta- 
cję, ata ‘ostatnia „mie możemićć żadnych rzęczywi- | 
„stych reform, p 

— Z uzupełnieniem składu rządu Strasznie coś po- | 
wóli dzie: Lord Goderich vie przyjął ofiarowanej mu | 
posady sekretarza kontrali indyjskiej, a wiadomo, że | 
apan Lowe dotychczasowy sekretarz podał siędo dy- | lają prawie na pewno przewidywać odrzucenie. - 
misji. Podług G/obe, pan Fitzroy usunął SIę z posafły -— "Pan Madoz jest słaby i nie był "na dzisiejszćm 
podsekretarza w wydziale spraw zagranicznych, "| posiedzeniu. 4 


dzenia IQgob.m. Pierwsza, podana TRAAN 7 Segane 
żąda dla, cudzoziemców zamieszkałych ~w, 


w ich respektywe krająch, ta została odrzaconą 125 


ludność wynosi ;przeszło 10,000 dusz. Nie wiemy je- 
szęze 6 rezultacie, głosowania, bo przy odejściu poczty 


gji tureckiej w Krymie jeszcze nie został zatwięrdzo-. 


otrzymał polecenie pozostania w Rzymie aż do zupeł=-| 


woda książe arcybiskup mnsiał. zrzec się zaszezytu, 


prawkach „panów „Ruis Pons. Montennos i Corradi, 
zmowusdwie świeże przedstawione zostały na; posice- | 


iszpanji, | 
wzajemeości stosunków „zapewnionych hisgpanom l ] 
id | WE . b 5 | o śmierci szlachetnego brata J.K. Mości, "Szanowny 
głosami przeciw 102. Dryga pana Degollada żąda że-- 
by tolerowano wszelkie wyznańia w miastach których 


4ozprawy trwały jeszcze, ale poprzednie fakta;pozwa” ` Ojek 
EORPA OE P IE n ipe - | ptawa w przedmiocie :traktatu. „przeprowadzony ‘już 


sim Od wyjazdu pana Soulé, dzienniki madryckie 
wznowiły polemikę przeeiw postępowaniu tego. męża 
stanu. Dziwna rzecz że od powrota jego i przez cały 
czas jego pobytu, zachowywały najzupełniejsże mil-. 
czenie. (Independance Beige), 
X FRUA Ro Gry pisik ' 
Konstantynopol 1 Lutego. A Kryma prawie żadnych 
nowin nie mamy. Wojska ciągle jeszcze wiele cierpią 
z powodu chorób, dopiero wczoraj znowu na okręcie 
Vauban przywieziono 400 chorych; okręt ten nie od- 
płynie znowu do Krymu, ale do Francji. a to dła waw 
prawy. Podobnie większa część innych także parom 
wców wtym cela ma być odesłaną, jeden po drun 
,gim—bo wszystkie śród okropnych burzy wiele ucier- 
piały. Z Anatolji nadeszły wiadomości niepokojące. 
Journal de Constantinople nawet donosi, że rozruchy 
w Kurdystanie wybuchły i że tylka mocą oręża będą 


mogły być przytłumione.. Z drugićj strony dowiadu-. 


jemy się. że cały Kurdystan miał rozwinąć chorą” * 


i giew powstania, że nawet kurdy rossyjskie to jest.z0- 


stające pod berłęm rossyjskiem. spieszą przez granicę 
dla wspierania swych plemienników w walce przeciw. 
ponowąniu tnreckiemu. Ani oznaczyć można do 4 te- 
go wyniknie, gdy tameczne wojska tureckie liczebnie, 
bardzo zmałały, i są w stante bezrządu. shez dowódcy, > 
a nadio przez wojska rossyjskie zagrożonu, Czerkiest 
zdaje. się także przeciwka Turcji powstać: usiłują jak 
piszą z Prapezantu, uadzwyczaj oburza ich zakaz wje 
wozu niewolników, mianowicie przeciw angłikom t 
franenzom, których za przyczynę pierwotną tego roz- 
kazu uważają. (4llgemaine Zeitung.) 
Korespondent Timesa pisze z Skutari Igo lutego, że 
śmiertelność w tamecznym angielskim dazarecie co<. 
kolwiek się zmniejszyła, ale zawsze jeszcze dość zna- 
czna. Dnia 29go było 58, 3go 45, 3lgo 52 pogrąes 
bów. W miesiąen styczniu anglicy pogrzebałi w Sku< 
tari 1480 osób. między temi 2 oficerów, 2 kobietyi 
dwoje dzieci. W opiece lekarzy !zostaje 18 oficerów ik 
4194 żołnierzy. Wszyscy lekarze zgadzają się na to, 
że wielka liczba wypadków ehoroby głównie wynika 
z wycieńczenia wojsk przez nadzwyczajne wysilenia. 
Z tego powoda na siłach żywotnych tak opadli, że naj- 
mniejsza dołegliwość staje się niebezpieczną, że odzię- 
bienia pomimo mie wielkich mrozów , przechodzą 
w stan gaugrenowy, i smutnie kończą. Wypoczynek i 
staranna opieka w takich razach więcćj pomagają jak 
wszystkie-lekarstwa. i i 
Konstantinopol 5 Lutego. Nasze wiadomości z Krya 
mu dziś znowu są bardzo ubogie w nowości. Widzia< 


| łem dist z obozu angielskiego dnia 22go 2. m., który 


donosi że pogoda jest wprawdzie łagodniejsza, ale dro- 
gi zawsze jeszcze Są W najgorszym stanie. Siniertel- 
ność pomiędzy. wojskiem nie zmniejszyła się” jeszcze! 
Wojsko najoczywistnićj z przeciążenia wycieńczone; 
a liezba ich (to jest anglików) tak się zmniejszyła, że 
francuzi musieli im przyjść w pomoc i po części m< 
sieli wziąść na siębie angielską służbę pikietową i 
forpocztawą. Mianowicie druga angielska ttywizja z po- 
zycji Inkermańskićj, musiała być zastąpioną całkowi= 
cie przez francuzów, Bardzo zmalała reszta drugićj 
dywizji angielskićj, musiała stanąć zaraz obóżem ra- 
zem z trzecią dywizją. (Allgem. Zeitung 
| War AD E RO OARS : Fa i 
Turyn 42 Lutego. lzba'depatowanych zgromadziła 
się dziś o godzinie Zeićj, . Zgromadzenie było bardzo 
liczne i miałó postawę smutną i milczącą. Pan Byon= 
campagni odczytał pismo urzędowe donoszące o no= 
wćj stracie jaką król. i naród ponieśli. Zacny prezes 
dodał kilka słów ray em J. K. W. zmarłego księcia 
Genui, którego nazwał najukochańszym bratem kró- 
Jewskim..„księciem którego;cały naród miłował, zwy- 
cięzcą pod Peschiera. Dodał,on że dla wyrażenia cię= - 
zkićj boleści. słowa są, nieużytecznemi i ząproponoć 
wałizbie aby się odroczyła na dowód żałoby, do przy” 
szłęgo czwartku, Ta propozycja zostałą przyjętą bez 
żadnćj opozycji s izba rozeszła się zaraz. w 
„Uroczysty „pogrzeb. Jego Kr. Wys. Księcia Genui, 
odbędzie. się w ;przysźłą środę. Księżna jest niepocie- 
szoną. Król. przygnieciony tylu tak szybko po sobie 
-następującemi ciosami, okropnie cierpi. . Węzoraj mi- 
nister wojny pó pósłachania mianćm u Jego Król. 
Mości, wyszedł głębako warnszony,boleścią inonarchf. 
Senat odbywał dziś także posiedzenie od. godziny 
3ċiéj. Baron Manio prezes, zawiadomił zgromadzenie © 


prezes oddał także wzruszający hołd pamięci Księcia 
Genui i bardzo wzraszonym głosem rzekł: »lmie J. 
K. W. Księcia Genui, znikło z łiczby naszych kolegów, 
ale żyć będzie w naszych sercach i w historji aródu.« ` 
Miwister spraw zagranicznych, przedstawił projekt ` 


przez izbędeputowanych. Projekt ten jatro będzie 'roz- 
trząsarry w biorach izby; "ę-pobliataa. Sbc SHE 


će mają nastąpić. Po tém przedstawieniu seriat się 
rozszedł. . ; i 
Włochy straciły jednego z najsławniejszych 
swoich matematyków i'z najżaeniejszych obywateli, p. 
Paolo Bassi, który umarł w tych dniach w Medjolanie. 
Pan Bassi był podestą (merem) w Medjolanie w chwi- 
I kapitalacji tego: miasta. w 1848 roku. Był to czło- 
wiek szanowany w całych Włoszech; pogrzeb jego od- 
był się wśród niezliczonego tłumu wszelkich klass. 
— W Rzymie słychać o bliskich ważnych zmianach 
w wysokich urzędach państwa. Mówią że kardynał An- 
tonelli ma być usuniętym; mówią także iż p. Ferrari, 
nowy minister skarbu ma zamiar opuścić gabinet, bo 
nieporządek w finansach jest niezmierny i nie da się 
naprawić bez radykalnćj reformy na którą kardynał 
sekretarz stanu przystać niechce. Pan Mateucci guè 
bernator Rzymn, ma otrzymać kapelusz kardynalski, 
a p. Sibilla były vice-prezes Konsułty zastąpi go w na- 
czelnćj dyrekcji policji. i i 
-o+ Wszyscy członkowie rodziny księcia: Canino 
(Karola Bonaparte), zostali powołani przeż Cesarza do 
Francji. i ' i i 
— Wypadek potwierdził znowu dawno utrzymują- 
cy się w Rzymie przesąd, że ilekroć jeden kardynał 
umrze, tò zaraz za nim umrzóć muszą dwaj inni, W i- 
stocie przed miesiącem umarł kardynał Simonetti, a 
wkrótce po nim zakończyli życie kardynałowie Pecci 
j Serafini. < (Indep. Belge.) 


- Korespondencja. Dziennika. Warszawskiego. 
Kijów 25 stycznia 1556 r: 
<<Jestem w Kijowie od dni kilku, jakby dlatego, aby 
być naocznym świadkiem zaczątku i wzrostu, jarmar- 
ku kontraktowego; a jednakże przybyłem do Kijowa 
zapełnie nie'w tym zamiarze; cokolwiek bądź, dość 
že miałem przyjemność. widzić. ogromne - transporta; 


* które w moich. oczach, spuszczały się na: padół i tam. 


sadowiły się na dni kilkanaście, 
„ lmprowizowany bazar szybko się rozrósł, ciche 
miasto, padół we. trzy, cztery dni stało się ogromną 
gwarliwą kupiecką gospoda.: sad 
Droga dobra, zimowa, ułatwiła wszelkie transpor- 
ta, a jednakże to nie odbyło się. tak. wezas, jak inne- 
mi laty, jak sobie życzono. Zwyciężywszy wszystkie 
zawady, możoły, na 20 stycznia ‘kupcy. już byli goto- 
wi do przyjęcia swych pożądanych gości, i do zaspo- 
‘kojenia ich różnych, a różnych potrzeb; tymezasem 
zjazd obywatelstwa idzie leniwo, już 2óty, a. jeszcze 
gala kontraktowa prawie próżna, bardzo wiele domów 
ie zajętych. A , L 
„pks od latkilkunastu że kontrakty coraz się 
opóźniają; niedawnemi czasy Zóty stycznia był naj- 
wyższćm wezbraniem kontraktowóm; poczem robiono 
sprawunki i powracano do domu, ah 
Obfitość, piękność, rozmaitość towarów bardzo wiel- 
ka, kupujących tylko daj Boże więcej. 
PP. Zawadzki, Gliicksberg, otworzyli swe zamożne 
księgarnie, nowości w nich dostatkiem, mianowicie 
«> dja tych co nie czytają Dziennika; Gazety „Warszaw- 
skićj, Bibljoteki i Codziennéj Gazety. Powieści poka- 
zywane tu za najnowsze; dla. Warszawy. są już tylko 
otrawą odgrzewaną. 
, Śkasbniezeke poetów naszych za staraniem Wolfa 
już wszedł do handlu; przy mnie zaczęto do księgar- 
ni Zawadzkiego znosić paki, naszych historyków ła- 
cińskich w przekładzie, a który, „dzięki nieocenionćj 
gorliwości tegoż p. Wolfa wszyscy dziś czytać mogą. 
"W księgarni p. Gliicksberga spotkała mnie niespo- 
dzianka, czy miła sam Pan osądzisz: 
Spostrzegłem książeczkę z tytułem Obrazki ukyra: 
śńskie z, moim podpisem. Co to jest?.... przezieram i 
znajduję jednę moję powiastkę drakowaną niegdyś 
w Rusałce, barwy może być ukraińskićj; „ale „druga 
wyięta z Grosza, odowiego, która prawdziwie jest o- 
brazkiem białoruskim, a ukraińska, chyba dla tego, 
że ja jestem ukraińcem. Miały być wydane nie dwie 
lecz.trzy, powieści, pod tytułem Powiastki A. Gr. po- 
podobało się wydawcy ochrzcić po swemu... cóż ro- 
bić — gorzćj mnie zabolały poprawki przez korre- 
ktora dokonane, A i 3 
© W niedzielę mieliśmy koncertp. Apolinarego Kont- 
skiego; oto programma: 
A „Część pierwsza. ż 
Życie, poety, scena drammatycziia: 
Elegja Ernsta., 
Sprzeczka (chąrakterystyczna sztuka). 
i ; Część druga. st 
Siódmy koncert Rodego. 
Sielanka— maZur.— 
Słowik Fantazja. 


SER b 
pabliczpości? Prześlicznie! doskonale! cndownie! oto 
wykrzykniki powtarzane przy ciągłem wołaniu bra- 
vo i oklaskach niezmiernych. Pentakord uzyty w Elg- 
gji Erista, nadzwyczajne żi%bił wrażenie; Siódmy 
koncert Rodego, dał uczuć przyganiaczom “ezy pan 
Kontski zna i ceni muzykę kląsyczną, to pewna, że 
ten koncęrt nigdy nie był doskonalćj odegrany jak tą 
razą; ale publiczność rozpieszczona, roznamiętniona, 
woli sztuki efektowe; muzyk-artysta mimo chęci mu= 
si dogadzać jćj gustowi. zy 9 , 

Z literatów są już w Kijowie: A. Marciokowski, Z. 
Fisz, T. Szczeniowski, Hr. Swidziński, a spodziewani 
Grabowski i Kraszewski, 

Spiesżę z oddaniem na pocztę tych słów kilku, przy 
zapewnienia o najszlachetniejszóm poważaniu:i przy- 
jaźni. Alecander: Groza. 


SZKICE DORYWCZE 
JANA PRUSINOWSKLEGO, 
VII. 
WYCHOWANIEC GARDEROBOWY. 
(Dalszy ciąg'i dokończenie.) 
(Putrz Ner Dziennika 50.) 
— Tćmci gorzćj że nie móżesz polegać ma. wła- 


| snćm zdaniu, że go nić wyrobiłeś w sobie i wolisz 
przyjmować cudze na ślepo. Święte być powiuny dla | 


nas podania przeszłości, ale powinniśmy je przyjmo- 
wać ostroznie. Bo nie wszystko to prawda co dawnićj 
za prawdę miano; nie wszystko co było dobrem kie- 
dyś, da się korzystnie zastosować do nas, a najbar=" 
dzićj, nie wszystkie doszłe d6 nas z lat dawnych wy= 
obrażenia, miały wartość i w swoim. czasie, u ludzi 
prawych i światłych. Byłoby to „niepojmować prze- 
szłośei, i obrażać ją najszkaradnićj, chcąc" poczyty- 
wać ża zdrowe jćj płody, jakoweś cudackie dziwołą- 
gi, jakieś bezrozamne bajdy, a takiemi ‘są wszystkie 
przesądy i zabobony. Były one zawsze jak dzisiaj, 
tylko udziałem gmżnu, powtarzam gminu, nie ludu; 
albo służyły sprytnym oszustom za lep, do korzysta- 
nia z głów słabych. Ale mniejsza o te'filozofje, jak 
mi zwykle przyganiasz.... Powiedz tedy, czyli dopu- 
ściłbyś, żeby w poniedziałek sądzono sprawę twoją 
z panem deputatem, który ci nie oddaje dotąd <kiłku 
tysięcy złotych, pożyczonych jeszcze u nieboszczyka 
twojego ojca? 

—'A broń Boże! ani w:poniedziałek, ani w żaden 
dzień feralny. gin b ogobnćudydob 

— Wierzysz więc że dnie te są nieszczęśliwe: tyl- 
ko dla ciebie? 

— Bynajmnićj, orie są nieszczęśliwe dla wszyst- 
kich. To-dowiedzioaa. 

—'Nie możecie jednakże przegrać swojćj sprawy 
obydwa. Jeżeli poniedziałek, czy inny dzień jaki jest 
nieszczęśliym, dla ciebie i spowoduje przegranę twojćj 
sprawy; w takim razie twój przeciwnik ją wygra— i 
dzień ten będzie dla niego szczęśliwym. (*) 

Wszystko to nie mogło przekónać zatwardziałego 
przesądu Stolnikowicza, a chociaż musiał ustąpić przed 
silną wolą szwagra, cierpiał jednakże nie mało na 


odjazd syna w dzień tak fatalny jakim był poniedzia= | 


łek w jego wyobrażeniu. 
jog 46 * 
Pan Antoni w czasie drogi i po powrocie starał się 
wybadywać siostrzeńcai przekonał się ze smutkiem ipe 
wnego redzaju przestrachem, że już nabito mu głowę 
mnóstwem fałszych i spaczonych wyobrażeń. Powie- 
rzył więc go niezwłocznie staraniu świątłego/i wyro* 
ztumiałego nauczyciela. A przy tem sam pracował nad 
oczyszczeniem młodych jego pojęć z gminnych prze- 
sądów i zabobonów, które przechowają się dotąd u 
nas, nietylko pomiędzy ludem, ale nawet u klassy rosz- 
cżąććj pretensję do ukształcenia ji towarzyskićj wyż- 
SZOŚCI. uszgie 
Po kilku latach p. Antoni widząc znaczne postępy 
siostrzeńca, oddał gó dó wyższego naukowego zakła= 
du. Przekonany był bowiem, że domowe wychowanie 
niestosownóm jest dla młodzieńca, Ze mężczyzna 
przeżnaczony do życia publicznego, powinien kształ- 
cić publicznie, w rowiesnym gronie przyszłych swo- 
ich współ-obywateli, j 
Pierwćj jednak powiózł go rodzicom, żeby się po+ 


| szczycić swoim wychowańcem. Biedni ci ludzię posta- 
| rzeli się przed czasem, zdziwaczeli i zdziczeli” dó“ re- 


szty. Z początku zaledwo nie lękali się: własnego 


| dziecka i gotowi byli mu usłażyć. Ale ośmieleni jego 


prostotą i szacunkiem jaki im okazywał, odetchnęli, 


uczuli po raz pierwszy może, prawdziwą serdeczną 
‘rozkosz. ! l 5 el 

"Dziś, po stracie oddawna już, rodziców i stryja dó- 
broczyńcy, pan Franciszek włada rodzinną ' wioską. | 


ją po ludzka. Sehludne chatki bieleją wśród opatrzo- 
nych płotami sadów, i Bol mawet.mie znóst jaż” jak 
bywało szerokiej grobli i nowego mostu, który go jak 
przepaską spina. A murowańy domek powiększyłeli- 
czbę, tak często spotykańych na Podolu pięknych mie- 
szkań wiejskich. ka 
r a ZE KI , 

Opowiadanie to, jak przyznacie zapewiie sami, zà- 
krawa trochę na bajeczkę... <A że każda bajka powin- 
na mićć sens moralny na końcn, niech mi więc wol- 


‘nö będzie żastąpić go kilką ustępami z broszury” Al- 


fonsa Karra, pod tytałem Le lipre des cent cerilćs. 
} »Liczba trzysiastuvosób przy stole, jest jbezwątpie- 

nia bardzo nieszczęśliwą, nie dla tego żeby jeden zbie- 
siadników miałow ciągu roku umrzćć, ale w tym wy- 
padku, jeżeli jedzenia wystarcza ledwó na dwunastu.** 

»Pająki widziane w tćj Jub w owćj porze dnia, nie 
mogą nam wróżyć ani szczęścia, ani nieszczęścia; bo 
mają one tylko wpływ na losy biednych much, które 
oplętują w swoje sieci.« inod i 

»Suy nie mogą przepowiadać przyszłości, Fo one 
niepokoją nas tylko w chorobliwym stanie organi- 
zmu, działając na naszą wyobraźnię. Wszystkie ma= 
rzenia kończą się przepuszczeniem i niemają żadnego 
wpłwa pozagranicami snu 7 

My krótszą i lepszą może mamy o tóm 'mauczkę 


w starodawnćm przysłowiu: "Sen mara, Pan Bóg, 
"wiara. 


Podobnym sposobem dałby się wyłuszczyć cały 
zbiór przesądów i zabobonów. Niewdzięczna ta jednak 
praca, nie przyniosła by nic oprócz znażenia, Zresztą 
są to już, Bogu chwała, chwasty zeschłe i niestraszne 
dlapojęć współczesnych; a jeżeli zawalały się jeszcze 
w jakićj niesżczęnćj głowie, śmierć je chyba” stam- 
tąd wymiecie. Panowie: Bazylowie wymrą bezdzietnie 
albo mićć będą synów, Franciszków. 

Pozostaje nfi tylko ostrzedz, że z usunięciem prze- 
sądów i zabobonów, nie ucierpią poetyczne podania i 
zmyślenia ludu, chociażby prawiły nam 0 apiorach, 
strachach, wieszczbie ptaków it. p, Co'w nich jest pię= 
knego, zostanie i zostać powinno, ałe nie w wierze 
nie w praktyce życia, a tylko w dziedzinie sztuki... na 
podobieństwo podań mitologicznych, wiecżno-trwa= 


łych, mimo utraconćj powagi religijnćj. 


Jan. Prusinowski, 
PPT APO ZOZE A. peimsrihea PDA O ZWZ OOO 


| Magistrat miasta Warszawy. —— Ponieważ magistrat za- 
. mierzył zwrócić kaucją przez Franciszka Kowalskiego, do 
posady sekwestratora eyrkułów ł, 2 i. 3 miasta. tutejszego 


złożoną; zatóm wzywa kootrybuentów, mających pretensje 
do Kowalskiego sekwestratora, iz tytułu wnoszenia na jego 
ręce wszelkich należności skarbowych i miejskich, ażeby 


| z legalnemi dowodami zgłosili się do magistratu w ciągu 


trzech miesięcy, od daty pierwszego niniejszego ogłoszenia; 
albowiem po upływie tego terminu, kaucja Kowalskiego, 
sukcessorom po nim pozostałym zwróconą będzie. — Wfr- 


|szowa dnia 29 stycznia (10 lutego) 1855 r. — Prezydent, 
 rzeczyw. Tadea stanu, Andrault. — Za naczelnika kancelarji, 


Szymanowski. - 

pa M ZEN N ESSEE S W EE E SO 
Na wydzierżawienie na kupno i sprzedaż różne MAJĄTKI 

ziemskie i NIERUCHOMOŚCI miasta Warszawy, oraz KAPI- 

TAŁY do wypożyczenia, są podane w Kantorze Kommiso= 

wo-luformacyjaym Cieślińskiego przy rogu ulic Kapitulaćj 

i Podwal Nr. 498. a Z 


Dobra ziemskie KŁOPOCZYN z przyległościami w okrę: 
gu Rawskim położone, na skutek układu właścicieli, sprze- 
dane będą w drodzć działów. przez licytację publiczną prze= 
demną w kancelarji mojćj w Warszawie dnia 16 (48) mar- 
ca r. b. 1855 o godzinie 36) z południa. — Opis dóbr i 
warunki przejrzyć można w księdze wieczystćj, pij 

„ (podpisano) Alexander Bryndza Rejent. 


PRZYJECHAŁI do WARSZAWY. 

H. Krak, Solnicki Wal. ob. z Rzędówa — | H. Lip. Ko» 
mirowski Jan ob. z Orzyc, Pudłowski Hipolit ob. z Buelinia. 
H. Litew. Dworzycki szłab$-kapitan z Grodna. — H) Niem. 
Leszczyński Aleks. 0b.-z Biały. — H, Pols. ;Ciszowski Fran. 
ob. z Połwieska, — H, Sas. Iżykowiczowie Aot,, Jul. 1 Bron. 
ob, z Długich. 4 6 

„WYJECHALI z WARSZAWY, 

„ Bogatko Ant. ob, do Siemiątkowa, Kormłowicz : jenerał- 
major do Rygi, Łukasiewicz Jan ob. do Szadku, Popiel Wła 
ob. do Turny, Woroniecki Bole. książe do Glinek, Wzdulski 
Józef ob. do Strzelec. ` + ą 


* TEATR WIELKI. Dziś: Asmodea.—dutro:: Wie- 
sżezka róż. n s f 
/ TEATR ROZMATTO Jutro: Mąż pszypadkowy. 
H Daine gyzóchy, — Wojtuś na przedslawieniu 0- 
pery Robert Djabeł. E SE par. 
2i8. rano stopni zimna Ñ, wczoraj w potud, zimna 8. 


Wysokość wody. na Wiśle stóp 11 cali: f; | 
|- PERSPEKTYWY TEATRALNE wyrajniajescaptyko Pil, mlica 
! Wiodowa-Nri 479 MIE ł „8 È 


: Sala, Uniwersytetu słuchaczami była przepełniona; : 

owitano wielkiego artystę najserdeczniejszomi okla- | 
skami. 1 cóż mam mówić o Jego grze, o uniesieniach , | 
ER W Drukaru! $ inger — Wolna drukować. — Warszawa duia 12 [23] Lutego 1855 rukùt 


Urządził:w nićj wzorowo gospodarstwo i odbudował 


(*) Ustęp wyjęty z cytowanój niżćj broszury A. Karra. 


UStatszy Ceczor FOGOD PERK ENS ki. 


